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Wczoraj w kościele PP. W h y  tek  odbywała 
się całodzienne N a b o ż e ń s t w o ,  iako w  dzień  Na* 
wiedzenia N. MARII- Summę ce leb row ał pon* 
tifikalnie JVV.JX. Biskup Sufragan i Admini- 
s trator  Archidyecezji Warszawskiej.  Uczniowie 
Gimnazjum w y k o n a l i  Mszą Pernstejnera, na Gra- 
duaje Hymn Rosyniego  i Ofcrtorjum DjabcUego.

Donieść pośpieszamy Zwolennikom leczenia 
wodnego, i* z początkiem przyszłej wiosny In 
stytut na wzór Grefcnbergoskiego, otworzonym 
zostanie pod W arszawą', albowiem w t y c h  dniach 
inaiętnośę W ierzbna  między Mokotowem a K ró
likarnią, w najpiękniejszem położeniu z okolic 
Warszawy, obfitaiąca w wyborną wodę źródlaną, 
przez iednego z tutejszych Lekarzy w celu za
ł o ż e n i a  t a k o w e g o  Instytutu, zakupioną została. 
Niezwłocznie potrzebne budowle i roboty hy- - 
draullczne  rozpoczętemi będą. —  G r a d y  w tych 
dniach spad ły  w wielu miejscach kraiu nasze
go, w niektórych szkody są znaczne; z le j  p r z y 
c z y n y  wczoraj i dziś, zwłaszcza z rana, «oku- 
czfły  zimna iakby jesienne, a W isła  od kąp ią 
c y c h  się została uwolnioną. —  Księgarnia M. 
Ć iaz'tnow a  została przeniesioną na Krakowskie 
P r z e d m i e ś c i e  na p rz e c iw  Poczty, w domu M a l
c a  pod N° 377; można w niej dostać Rossyj- 
skich książek naukowych' rozmaitych, oraz i
n b o n o w n ć  *___ Franciszek B ałan dow icz  Lekarz
klpssy le j  i Akuszer, po zdaniu exominu Ad
ministracyjnego zc szczególnym dla s łużby w 
k raiu  p o ży tk iem , otrzymał posadę Lekarza 
Obwodu O p a to w sk ie g o .-  N ak ładem  A u gu stą  
Em mahitela Gliksberga  w Warszaw.c > ć co/ f. 
la  Gliksberga  w W ilnie , wyszedł z druku ze
szyt III. <T. III .)  Encyklopcdji pow szechnej. 
który zawiera znaczniejsze następmace artykgjy  : 
Barcelona; B ardziński; Jan om£ tr >
Baron M ichał; B a r r o w  h a k ; h a r tlw.ski; B a r
i i  omie/; B drtłom ieia Sw: noc;' Barlsch herb; 
B as za j B  asik  iry; Ba! a r y  Stefan , A n drzej, K ry-

s z to f  i  Zygm unt, i t. p. P renum era ta  na Tomy 
I l lc i  i IVty czyli 24 zeszyty przyjmuie się w 
W arsza l w kantorze G ł: przy księgarni A ug:
E . Gliksberga N r  497 pod filarami, oraz we 
wszystkich innych księgarniach i kantorach pism 
po cenie złp. 46. za c*emp!arze . s ty ę in am i,  a 
a łp .  32 bez rycin. Na prowincji po wszystkich 
urzędach i acjach poczt: po złp. 54 z rycina
m i,  a »ł. <,0 bez rycin. Jeszcze pozostaic nie
wielka liczba exemplarzy kompletnych I .  I i 
II.  Jmcyklopcdji powszechnej, k tórych nabyć 
można tylko do dnia 31go b. m ^ p o  powyż
szych cenach prenumeracyjnych. Po u p ły 
wie tego terminu, cena podwyższoną zostanie.—  
W czoraj w wielkim Teatrze przywołani, po Na-_ 
poiu  m iłosnym  JPanna Marja Turowska, JPP . 
German  i B ondasiewicz; a po W eselu w Ojco
wie JPani Tu rczynowicz i JPanna ( Traw na. 
Towarzystwo sceniczne pod zarządem .Tl’. R a 
szewskiego, na wezwanie do R adom ia, dzis tam
że (zamiast do Siedlec) wyieżdża. Kurs wczo
rajszy : Im p: ross: zł. od 34 gr>. 7Vz do 34 gr. 
15. Dukaty hol: zł. 19 gr. 18. Assy: ross: zł. 
od 187 gr. 20 do 188 gr. 15. Listy zast: zł. 94; 
kupon gr. 3 y 3. Listy zasta: nowe zł. od 33 do
93 gr. 7Vz. ,

Z  Petersburga. —  W  Demidowskun  Domu o- 
p i e k i , pracuiących, za ,Naj wyższym N. P A A 1 ze
zwoleniom, otworzony został osobny^oddział dla 
opatrywania ubogich w żywność. Żywność ta , 
sk ładaiąca się z 2ch potraw ciepłych, barszczu 
łub polewki i kaszy, rozdawaną iest codzień 
od godzi 12tej do 2giej, za biletami, otrzymy- 
wanemi w zakładzie. Każdy bilet,  daiący pia- 
wo korzystania z niego przez cały miesiąc, ko
sztuje 1 rubel sr:; zatem codzienny obiad, wraz 
z chlebeua i kwasem, kosatuie 12 kopieiek. I o 
mimo tak m ałej ceny, ledwo wystarcza i ą c r  j na 
kupno wiktuałów, nie licząc w to wsze .ic i in 
nych rozchodów, n i e  zaprowadzono bynajmniej



opatrywania ubogich żywnością w celu,  iżby 
spr /ćdawać im takową za p ien iądze ,  lecz dla 
tog , aby dobroczyńcom nastręczyć sposobnosc 
dopełniania uczynku miłosiernego,  z istotną k o 
rzyścią dla prawdziwie biednych swych bliźnich,  
a to przez nabywanie biletów na żywność i roz
dawanie tychże ubogim, pozbawionym środkow 
dziennego wyżywienia się, zamiast dawania im 
jałmużny pieniężnej ,  po większej części wyże
branej  przez próżnuiących darm oiadów  i obra
canej przez nich na własną i drugich szkodę. 
T ym sposobem Dom Demidowski opieki  pracu
jących, iest pośrednikiem,  między dobroczyń
cami a ubogiCmi, szukaiącemi ich pomocy, dla 
zaspokoienia najpierwszej i najnieodzowniejszej 
potrzeby,  to iest pożywienia.

A u g lja . —  Król o va 21 z. m. udzieli ła po- 
źognaweze posłuchanie Posłowi rossyj: Fłrabie- 
m u Puts o di. Tiorgo. — Margrabia W estm inster  
20 z. m. dał  świetny .bal dla Królowej. Mo- 
nni-chiui ukazała się o 11 w towarzystwie L o r 
da 1 letbnrn  i Hrabiego UbtSbrydi. Bal rozpo
częła tańcem z synem W. Xcia W  a j marskiego.

F ra n c ja .—  Ma/grabia Dalmacj i ,  syn Mar
sza!!.a S u ita , ma otrzymać poselstwo w T ury- 
nic. — Pułkownik Feiitham m el, w tych dniach 
zwiedzi ł  niektóre koszary i uczynił przygoto
wania, aby Żołnierze mogli odbić wszelki attak; 
potem zwiedził  więzienia w pałacu Luxemburg-  
skim dla przekonania się, czy aresztanci są do
brze pilnowani,  rozgłoszono albowiem, źe pod
czas roztrząsania processU więźniów maiowycb, 
świeże rozruchy zakłócą spokojnosc stol icy.—  
Piekarz Tl riot, u którego znaleziono M arcina  
B ernarda , z początku zaprzeczał  iakoby znał 
gościa, którego przechowywał w swoim domu; 
później atoli przyznał,  źe mu wynaiął mieszka
nie,  na polecenie kupca win z ulicy Ś. H ono• 
r j  us za; kupiec ten został także aresztowany, 
ale tenże utrzymuie,  iż, wcale nie zna B ernar- 
da. — Wykryto,  iż sekcje towarzystwa pór ro 
ku , przy wybuchu rokoszu 12 Maja, nie były 
z sobą,  w zgodzie. Niektóre żądały,  aby na 
czele odezwy do ludu,  by ły  umieszczone wy

r azy:  „Szanować własność prywatną.” Jedne 
chciały,  aby rokosz wybuchł o 3cicj rano; d r u 
gie,  o 3 c i ej z południa.  Niektóre proponowa
ł y  w 5 do 600 osób napaść na pałac Tulerji i 
pojmać Króla .—  Monitor zbiia pogłoskę,  ia
koby Policja zmieni ła rozkaz wydany handlu
j ącym bronią,  aby odjęli kurki  od wszelkiej 
broni palnej.  —  Pisma paryzkie zapewniaią,  iż 
wkrótce odbędzie się może w L ondyn ie  wielki 
kongres  Mocarstw europejskich,  dla załatwienia 
sprawy egipskiej. —  Dla statków greckich  zmniej 
szono czas kwarantanny.— W chwili przybycia 
Pułkownika D clarue (Delariu)  do A lgieru , znaj
dował  się A bdel-Iiader  w prowincji Isscr.s. I zra
elita B en -D u ra n d  w ki lka dni udał  się do obo
zu Arabów, i mniemano,  źe iego missja miała cel 
polityczny, iakoż od czasu powrotu Ben- D uran- 
A a , ustały pogłoski  o wojnie. A bdel-K uder  
zbiera wprawdzie wojsko, ale tylko w zamiarze 
powtórnego ruszenia na M aidehę. E m i r  wydał  
Arabom surowy zakaz rozbił aula, i prowincja t e 
raz iest wolną od ifiordów. —  Z Goree z osta
tecznej stacji przy brzegach Afryki doszła wia
domość z dnia 20 kwietnia, iż Dowódzca t a m e
cznej marynarki  wyiednał  3000 fr. za szkody 
wyrządzone francuzkiin statkom k up ie ck im .—  
Blokada brzegów B uenos A /res  trwa c i ąg le .—  
Xiąźę H lonfort (Hieronim B onaparte)  p rzybył  
do B ru xe lti. —  Izba dcputow: zajmnie się teraz 
roztrząsaniem nowo zawartego t raktatu z M exy-  
kiem; niektórzy życzą aby Mexyk op łaci ł  ie- 
szcze koszt wyprawy.—  R eszyd  o t r zymał  d e 
pesze z S ta m b u łu , wzywaiące go do spiesznego 
powro tu .—  Od ki lku dni pułki  w koszarach 
trzymaią się na pogotowiu. —  24 z. in. aresz
towano znowu wiele osób w P a ryżu . —  Urzę
dnik 23 z. m. udał  się do więzienia M arcina  
B ernarda . Aresztant powiedział  tylko urzędni
kowi swoie imie i nazwisko, z resztą nie chciał  
odpowiadać na wszelkie pytania z strony sądu. 
Mniemano,  iż B arnard  postanowił umrzeć z 
głodu,  albowiem nie chciał  przyjmować żadne
go pokarmu,  teraz iednak namyśli ł  się inaczej. 
—  Na statku parowym krążącym między P a ry -
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Ł n  i M o n ik o ,  miała 2 i  z. m. w y b u c h n ą ć ^ ,  
plozja, która 10 ludzi p o z b a w  iła życia. —  Oto-

n .s.. Turcy w t a r g n ę l i  d o  k i i I i u  w i o -  szą w P a r y ż u , \7. f  urcy  k * .. .
sok eg ip sk ich  i u z b r o i l i  mieszkańców, nikt me
wal pi o b liskim wy bu cli u wojny stanowczej.-
R lo t  Bej 20 z. m. spodziewany b y ł  w M a rsy lj i,
L ekarz t e n  p r z y w i ó z ł  z Egipk, iego lwa
w podarunku dla Króla. -  D z .enm k paryzlu

1 ■'.u. i a k o b v  F r a n c u z i  zostal i  po bi c i  podz o n a  wiesc ,  l a K o u j  x .
_ __ Da i* unik smyrtit n^lu zapc*

wnia” ° S e  p o k ó j  n a  w s c h o d z i e  z d a n i e  u t r z y m a -
nv 1  W ice -K ró l  E g ip tu  chce udać się do Syrji.

rr nia  k ° l ica K w i e t n i a  z e b r a n o  z
s d 3  d ó b r  rządow ych 920  5 5 7 ,6 3 0  realów.

F s parter o m iał zawrzeć z Jen era łem  1la ro -
t0  ,,'u prośbę drugiego, 3 miesięczne zawmszearugit’so ,   ̂ .........
-  b roni .  —  J e n e r a ł  N o g u era s  mianowany J e 
n e r a ł em - K ap  l ianem M a d r y tu .—  Poseł  B e lg , - 

ki  P L c la n ie  . przyby ł  znowu do M a d r y tu .
N iem cy- —  w !  X. ĆESARZEW ICZ Następca  

tronu ross: 30 z. m. w yiechał z B e r lin a , przez  
S-C iecin  do P etersburga . —  Rząd P ru sk i  wzno
s i ł  s w o i e  Stosunki z H elg fą , z przyczyny zaspo- 
Uaiaiacych oświadczeń doszłych od gabinetu 
Re la ickiego. T enże  Monarcha 26  z. m. raczył  

P ie l ić  pożegnawcze posłuchanie Posłowi ross: 
B ibcaup ierre  (R ybopjcr),  który opuszcza B a r-  
. B o rd o  1 7go z. m. przybył z swoim

l łom z Ziemi Siedm iogrodzkiej do P esz tu .  
° ISp 4 vie całe miasteczko lY eu sla d t za A'obnr- 
■“  ' ' L  sie 2 4  z. m. pastwą p łom ieni;  200
giern s a ■ y ;e> Kościół ,  ratusz, komo-d o m ó w m y  w pet V

ra i P°?zta_ L j£ ia ż ę  M iło s z  u d a ł  się z swoim  
S erw ja . * M icha łem  do swoich dóbr na

m ło d szy m  f y ne myśli zakończyć życie. Se-
W o łoszczyzn ie ,  ;„s;ę która mu towarzyszy
nat wyznaczy^ c o m ^  panU;ącym ogłoszony  clio- 

• do granicy. X f -  podobno tego lata nie
^  XS  N fc T ;ie  S ^ n a j d u m  s i? Brat wy- 
przcży ic. Na czet ^  ()h ren o w cz.
gnanego Xigcia J jb y ć  się w R zy m ie

W łochy. 8 W .  X. T o sk a ń s k i
wybór kliku Kar yna, ■  ̂ kwietną zabawę
przygotowuie w bieżącym

dla F lorencji. Sławny pałac P U ti z swoiemi  
ogrodami R oboli będzie wspan.alc oświetlony,
10 000  osób zostanie zaproszonych; przed pa
ła cem  zbuduią się 2 ogromne sale do lanca 
dla Publiczności.  Olbrzymi pałac wieczorem  
bedz.ie otwarty dla każdego. W ie lk i  Xzg wyzna- 
czy ł  na tę 2 0 0 ,0 0 0  lirów.

R ozm aitości. —  Rada municypalna paryzka  
znowu wyznaczyła 30,000 fr. na pom nik  M o- 
/ Z a  który ma być wzniesiony na rogu ulicy  
R rsz r /jc .  Miasto P a ry ż  o gó łem  ofiarowało mż  
71 000 franków. Summa ta wraz z sk ładkam i
p r y w a t n e , ni pewno d o z w o l ą  , aby pomnik bez-
L i c z n i e  b y ł  wzniesiony. -  Akademja BruxeU  
ska  wyznaczyła nagrodę za sposob k oryby za
p ob iega ł  wybuchom w kopalniach węgli k am ien 
nych, konkurs iest naznaczony do roku 1 8 iO, 
teraz rzad B d g ic k i  wyznaczył dodatkową nagro
dę 2000° fr. dla wynalazcy. —  Kasyno muzyczne  
w' P a ry żu , zostało otworzone 21 z. m .,  wszy
stkie salony iako też ogrody b y ły  naPe*"'°-  
„e. Sala koncertowa iest zbudowana " stylu 
szlachetnym, bardzo obszerna , ozdobna. Ogród  
po zupełnem  skończeniu posłuży do m iły ch  
przechadzek. Na końcu alei umieszczono ska-

** • 7tOC* ? o k ^ e rl " 6 * " . ” ,u » a v i a °w Melein 
7 w S . S i  106-lctnia. -  W
dze istnieie teraz moda nosić bluzy kita,owe,  
k awcy i fabrykanci sukna z tej przyczyny są 
w rozpaczy- —  W  P o r y to  podoba się teraz no- 
wa opera Skribego  z muzyką Pana M o n tfo r t  po 
tytu łem  P o liszyn e l. Treść iest podobna do k om e-  
djo-opery D a w n e  g rzechy. -  Znowu, skazany- n .  
śm ierć winowajca, otrzymał tę szczególną ła sk ę  
od władzy, aby sobie sam rodzaj śm ierci wy- 
brał: „Ach? zawoła, k ied y  tak to pozwólcie mi  
ze starości umrzeć.“  —  Pewien Jegomość przy
szed ł  do sw ego przyiaciela i r zek ł  : „moj  ̂
skawco, bąć tak d o b ry  x pożycz mi 100 t^a
rów. N ie ,  odpowie tam ten ,  tego uczynić me
gę, ponieważ zaczynam wątpić o two,eJ ' , ,
5 S .1 . t . a n i” • " ™r - , "
dzisz, żebyś b y ł  rz e te ln ie  chcia ł ze m n , po
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* n p ić ,  b y łb y ś  powiedział;: .,mój przyjaciela, bać 
tak g ł u p i  i p o z y c z  iiji 100 talarów.44

S Z A R A D A .
Ten nie m ) w sercu litości,

K to  zimno patrzy lak d ru g i*  i trzecie^
Nieraz iedyne dla kogoś na ś  w i ecie,

P ierw sze  i trzecie  wśród krzyku  żałości..
A w szvstk ie  takie roznoszązniszczenie,
Pr •zez iedną chwilę szczęsny los zmicniaią,
T ych ,  k tó rych  zbrodnia obarcza sumienie, 
Z ąpewnc wieczne w przyszłości czekaią.

(Zeszła. Szarada IV  a ra n k i.)

Z n a c zn ie js ze  w ygrane  O b lig a cji cząstkow ych  w la? 
to w ani u  d n i a lL ip c a  1839 roku . Po złp. 25,000, Nra 
80,145* 102,549. Po złp. 14,000, Nra ! 32, 164,639, 
164,667. Po  złp. 7,000, N ra  1771, 70,648, 102,555, 
137,128, 182,953, 190,764, 2SS,3t 1. Po złp. 4,200, Nra 
80,129, 127,017, 286,721. Po  zip. 2,500, Nra  17S2 , 
25,409, 45,148,45,196, 53-, U 2 ,  S0,178,102,535,102,538, 
114,337, 115,024, 115,030, 118,674, 118,699, 137,821, 
137,860, 146,696, 153,860, 173,52S, 173,596, 179,73S, 
182,991, 182,994, 182,9,99, 221,928, 213,342, 222,306, 
242,404, 259,796, 270,609, 270,G92, 270,698, 296,471, 
P o  złp.  2,100, Nra 45,167, 45,199, 61,712, .65,917, 
70,649, 81 ,7 4 7 , 81,749, 84,174, 89,924, S'3,972, 
106,774, 114,360, 114,901, 132,116, 132,187, 134,341, 
134,400, 146,672, 164,693, 171,855, 179,741, 179,783, 
182,921, 191,617, 200,527, 200,584, 230,14.2, 233,371, 
237,317 , 237,354, 242,479, 25.6,644,239,734,270,647, 
296,476, 2^6,520, 296,515, 29.6,568.

PRZYIEClIALf do W A RSZAW Y .
Górski Józ: Dzic: z Piotrowa; Bilski l iaz im :  IVzro: z 

Dziankowa; Skrzynecki II om u ; Dzie: z Błon Pa; Szat
kowski Ant: Dzie: z Orątek; Wylazłowśki Józ: Dzrc: z 
P rą ż e k ;  Miternowski Stani: Urzęit: z S u w a łk ;  R ed tl  
W ładys:  Dzie: z lYfężenina.

D a  N 1 E  S I E N I Ą ,
Zamieszkały  w Warszaw ie Roch De&kiewicz Rze- 

żnik, złożył w biurze J W .  Koinenda-uta M. W arsza
wy znaleziony przez niego, w początkach r. b. znak 
dostojeństwa, S P R Z A Ż K E  na wstędze Śgo W łodzi
mierza; właściciel dla odebrania onej raczy zgłosić 
się do Placu.

Ktoby m iał do sprzedania iedne lub. parę porzą
dnych Ś IO D E L ,  oraz parę C ROM ONT ruskich, niech 
się zgłosi po informacją dó Stróża w Pałacu P o to 
ckich na Krakowskienl Przedmieściu Nr 4 1 5 .

Gat>rjel Sochaczewski Kupiec z M. Kowala, 
wystawił w miesiącu Lutym 1831) r. R E W E R S  M o
czkowi F u x  z Ozorkowa, na summę złp. 600. Ostrze
ga się, aby pomiepiondgo Rewersu nikt nie nabywał,

gdyż na takowy żaden d łng ;iie« zaciągnął i nikt k o 
rzyści z niego mieć nie może.

Potrzebnym iest  na Prowincją NAUCZYCIEL, zna
jący ięzyk Polski,  Ruski i Niemiecki, do p o czą tkow o  
u c z ą c y c h 1 się dz iec i ;  prze to  iuaiąey c h ę ć ,  raczy się 
Zgłosić do H o te lu  Saskiego, dziś albo iu t ro ,  do lOtej.

W  Sulisławicach pod Kaliszem, znana w 
t̂ r a ' u Owczarnia,  i w tym roku ma na 
sprzedaż kilkadziesiąt T ryków  po cenach 
umiarkowanych, stałych; z tejże owczarni 

W ełn a  była  sprzedaną w Warszawie na tegorocznym 
jarm arku po cenie iaką można było dostać najwyż
szą. Odznacza się szczególniej taż wełna cienkością 
i  wyrównaniem runa  nabitego.

FRANCISZEK TOMSCHI,
niieszkaiący w Sielcti, w Pow iecie Prużańskim, Guber- 
nji Grodzieńskiej, korrespondencyjrty członek towa
rzystwa ekonomicznego w Królestwie Cześkiem, aka- 
demicznie usposobiony i praktycznie obezuany z za
rządem Dóbr, Gospodarstwem wiejskiem, łasowem i 
rybnem; chowem Owiec, W eterynarstwem, Budowni
ctwem wiejskiem i Rachunkowością, życzy sobie przy
kuć obowiązek RZADCY DOrfR, DY REK TO RA O W 
CZARŃ^ LUSTR A T O  R A I N W U NTARZY, alboNA D- 
L EŚNEGO. Wiadomość w Biurze Inform: lub u niego.

A PTEK A  w mieście powiatowem do s p r z e d a - #  
. % oia* Bliższą wiadomość w Apiece W °  Neam cje-J#  
*7 ra, przy ulicy Nowo-Senalorskiej. powziąść można. ^

Ił o składu rożnych ROSS YJSli 1CII T O W .V jO W  
braci Grydin na Nowym Śniecie  wpro-t  Kopernika 
Nr 1245, nadszedł 4< anspori Baty ku kryros:, Kaw joru 
prasowa: i astracbuii;, M.islin odo*:, Kaparów, Otiw- 
ków francuz:, Buljonu, Malin suszo:, Karuku rybie:, 
i t . d .  Wśpou.nione artykuły sprzedają się po cenie 
umiarkowanej.

Dnia 1 l.ipcli r. b. około godziny 4 tej z południa, 
zgubiono blisko Śgo Krzyża, L IS T  zapieczętowany 
pod udressem do W , tarnow skiego ,  zawieraiąry Z łp .  
D Z IE W IĘ Ć S E T ,  sto złotowemi papierami. Kto od
da pod Nr 1258 pfzy ulicy Nowy Świat,  na lwsze 
piątro, odbierze nagrody złp. 100 .

Dziś rano ciepła stopni 10. Wczoraj w południe 13.
T E A T R W IELKI. '  Jutro 57 raz P o ko ik  Z u z i . 14 

raz Hyc e r  z  i W  U s z a k a , .
1 'E A T R  ROZM A11 QSf.l . Dla nagłej słabości JP .

Szym anow skiego ,  dzis zamiast ogłoszonych dzieł,  dane 
będą: 37 raz A d w o k a t.  37 raz. Z a c h ó d  słońca.; m ię
dzy niemi, powtórzona P odnóz po liur.opie.

W  Nowej Resutsie dziś Koncert J P P .  b o b rza ń sk ich .
PA NORA M Ę na Krak; Przed: icszcze widzieć można


